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Nowa organizacya 


zarządu kolei państwowych 
w Anustryi. 


Lwów d. 6. stycznia. 


sygnalizowany już telegraficznie 
artykuł Neuc frene Presse o nowej or- 
ganizaeyi zarządu koleji państwowych 
mamy dziś przed sobą 


Austryackie kolejownictwo — czy- 
tamy tam — skutkiem planowanego 


przez rząd utworzenia ministerstwa 
komunikacyi, zajmie w ogólnej admi- 
mistracyi wi-lkiego znaczenia stanowi- 
sko, które mu należy się słusznie ze 
względu na niepomierny wpływ ko-| 
leji zarowno na rozwój państwa jak i 
względy gospodarstwa. Rozchodzi się 
tu o utworzenie takiej organizacyi, 
któraby była zdolną zaprowadzić ule- 
pszenia w dotychczasowe stosunki. 
Braki obecnej orgamzacyi niejedno- 
krotnie były już omawiane a jako 
główną jej wadę wskazywano, iż do- 
tychczasowy aparat administracyjny 
Jest bardzo SAR i zanadto skombino- 
wany, aby mógł przedsiębiorstwo ko- 
lejowe należycie prowadzić. 'Podziału 
zakresu działania, jak jest obecnie, 
pomiędzy ministerstwo handlu, jene- 
ralną dyrekcyę i dyrekcye ruchu, nie 
można nazwać szczęśliwym a cały 
szereg tych instancyj na dłuższy czas 
ostać się mógł, jeżli się weźmie na u- 
wagę naturę ruchu kolejowego. 

„Na administracyę kolejową niewąt- 
pliwie niepomyślnie oddziaływała ta 
okoliczność, iż jedne i te same spra- 
wy musiały być załatwiane i przez 
dyrekcyę ruchu i przez jeneralną dy- 
rekcyę, a niekiedy do rozstrzygnięcia 
przedkładane bywały jeszcze minister- 
stwu handlu. Skutkiem tego mnożyły 
slę skargi na nieregularne albo wprost 
ciężkie funkcyonowanie organizmu ko- 
lei państwowych i wreszcie musiano 
przyjść do przekonania, iż. dótychcza- 
sowa orgamzacya jest jedną z powa- 
Znych przeszkód do rozwoju w dzie- 
dzinie kolejnietwa. 

Przez wprowadzenie nowej organi- 
zacyi zostanie przedewszystkiem Yog- 
szerzony zakres działania dy- 
rókcyj ruchu. Drogę do tego- przy- 
gotował już dodatkowy statut organi- 
zacyjny z 15. grudnia 1591. Do wspo- 

nianego czasu dyrekcye ruchu nie 

niczem innem jak eksponowany- 
organami jeneralnej dyrekcyi, od 
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cyom ruchu większej samodzielności 
co do zaopatrywania się w ma- 
teryały. 

Natomiast w dziedzinie taryf u- 
trzymaną będzie dotychczasowa jedno- 
ltośż w dzizianiu. Prawo ustanawiania 
i zmiany taryfy tak osobowej jak to- 
warowej, czynienia ulg dla jednej 
i drugiej musi zostać zastrzeżone i 
nadal ministerstwu kolejowemu, bo 
dokąadże doszłoby się, gdyby każdej 
poszczególnej dyrekcyi ruchu pozo- 
stawiono w tym kierunku swobodę. 
Ale naturalnie w granicach ustanowio- 
nych norm i w kwestych taryfowych 
bedą mogły dyrekcye ruchu działać 
szybko, po kupiecku. Z biegiem czasu 
zajdzie niewąrpiiwie potrzeba utwo- 
rzenia przy dyrekcyach ruchu rad 
przybocznych ze świata kupiec 
kiego, co jednakowoż nie będzie wcaie 
uwiaczać istniejącej obecnie instytu- 
cyi Rady kolejowej. 

Dalszą kwestyą, 
nowej organizacyi się wyłania, jest 
przyszłe stanowisko jeneral. ın- 
spekcyi austr. koleji państw. Ź po- 
wodu, że równy nadzór być musi tak 
nad kolejami państwowemi jak i nad 
prywatnemi, nic nie przemawia za 
zniesieniem tej instytucyi. Może ona 
uledz tylko pewnej reformie ale mieć 
będzie i w przyszłości za zadanie: 
nadzór państwowy nad wszystkiemi 
kolejami. 

Chege w końcu dokładnie scharak- 
teryzować istotę nowej organizącyi 
kolejowej, powiedzieć można, że dą- 
żeniem jej jest przy równoczesnem 
zwinięciu dotychczasowej  instancyi 
pośredniej między ministerstwem a 
dyrekcyami ruchu, którą tworzyła je- 
neralna dyrekcya, przeniesienie 
całego zakresu działania te- 
go, co do wykonywania ruchu 
należy, na dyrekcye ruchu, 
podczas gdy ministerstwu kolejowemu 
zastrzeżoną zostanie decyzya w tych 
sprawach, których jednolitość zarządu 
tego wymaga. 

Ministerstwo komunikacyi składać 
sią będzie z czterech sekcyj: 1 admi- 
nistracyjnej, 2 technicznej, 3 komer- 
cyalnej i 4 dla kolei prywatnych. Do- 
tychczas zdaje się być prawie pe 
wnem, że szefowie sekcyjni Wittek 
i Wrba staną na czele dwóch sekcyj. 
Z początku kwietnia mniej więcej 
będzie czas przejściowy, w którym no 
wo zamianowany minister kolejowy o- 
bejmie tylko agendy obecnej jeneral- 
nej dyrekcyi kolejowej, podczas gdy 
teraźniejsza sekcya kolejowa w Czasie 
tym przejściowym podlegać będzie je- 
szcze ministrowi handlu. 
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Konferencya posłów 


w sprawie Kółek rolniczych. 
' (Sprawozdania Gag. Nar.) 

Lwów d. 6. stycznia. 
„Korzystając ze sposobności, jaką 
nastręcza wlaśnie trwająca sesya sej- 
14w Zarząd główny tow. „Kółek 


aż gostanowił zaprosić na konfe- 
hA, pp. posłów, którzy sie 
pgj mują „rozwojem unstytucy! „Kółek 
rólniczych*, eelem przedłożenia pod 
ich rozwagę sprawy uzyskania środ- 
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Daube Gz Comp. ; w Warszawie: Reichman © Frendler. 
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CENA OGLOSZEŃ: Cgłoszenia zwyczajna za jedna- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 


c.— Nedosłanz za wiersz lub jego miejsce 80 ct. 
Glosy pubiiczności za wiersz lub jego mie:sce 50 et 
Prywatna korespordoncya 3 ct. cd wyrazu. — 


Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et. 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


ski, dr. Tadeusz Skałkowski, Andrzej 
$redniawski, Antoni Styła, Wojciech 
Szwed, Franciszek Wójcik. 

Posłowie ci po wysłuchaniu spra- 
wozdania prezesa Towarzystwa Bole- 
sława Augustynowicza i referentów 
Zarządu głównego, mianowicie dra Bro- 
nisława Dulęby, dra Romana Kulczy- 


żywiołami, aby ocalić życie braci 
swoich z okrętu, którego faga nie 
była flagą ich ojczyzny! Już zbliżali 
się do okrętu, już ukazała się łódź 
okrętowa na szczycie pienistego grze- 
bienia potężnej fali, gdy wtem nagle 
ta łódka. wyglądająca jak łupina dro- 
bnego orzeszka na a on jezio- 


ckiego, dra Tadeusza Skałkowskiego iġrze, spada nagle w otwierającą się 


dra Jana Steczkowskiego. w kilkago- 
dzinnej dyskusyi, oceniając działal- 
ność towarzystwa „Kółek rolniczych“, 
wyrazili się z chlubnem uznaniem o 
pracy Zarządu głównego i czynnych 
„kółek rolniczych“, których po koniec 
grudnia 1895 zawiązało towarzystwo 
w liczbie ogólnej 1081. 

W szczególności przywiązując zna- 
czenie do lustracyi gospodarstw wło- 


przed nią przepaść, aby się już nigdy 
nie wydostać na powierzchnię. Siedm- 
nastu ludzi, po większej części ojeów 


‘rodzin, niesie tu ofiarę z swego życia 


przykazaniu, miłości bliźniego, silniej- 
szemu niż wrodzona obawa śmierci. 
Nowi ochotnicy siadają w inną łódź, 
przy sterze staje jakaś postać jak z 
kamienia — ani drgnie wśród ryku 
fal, ani na sekundę nie spuszcza błę- 


sciańskich, których towarzystwo Kółek;|kitnej żrenicy z okrętu, czekającego 


rolniczych w okresie lat od 1883 po 
koniec r. 1895 przeprowadziło w 2055 
gminach przy udziale 76546 uczestni- 
ków, uznano potrzebę powiększenia 
liczby lustratorów gospodarstw wło- 
ściańskich i uzyskanie w tym celu 
wyższych subwencyi z funduszów kra- 
jowych i państwowych. Następnie oce- 
niając wyniki pracy Zarządu główne- 
go i „Kółek rolniczych*. które zało- 
żyły 8U0 sklepów większych po całym 
kraju i powołały do życia centralne 
Związki handlowe dla Kółek rolni- 
czych i sklepów miejskich w Krako- 
wie i we Lwowie, uznano potrzebę 
podwyższenia uchwałą wys. Sejmu z d. 
27. listopada 1890 r. utworzonego 


funduszu pożyczkowego dla działalno-; 


ści handlowej i przemysłowej Kółek 


pomocy — a na twarzach całej osady 
łodzi nie zdołasz wyczytać ani troski, 
ani bohaterskiego zapału. Ci ludzie 
idą w bój śmiertelny ze srogim i po- 
tężnym żywiołem, bo tak im nakazuje 
obowiązek, bo muszą spełnić przyka- 
zanie miłości biiżniego, które przy- 
niósł na ziemię Ten, co się dziś naro- 
dził. Ci ludzie nie pytają, czy na 
okręcie są Anglicy, czy Francuzi, czy 
chrześcijanie, czy żydzi, czy Turcy, 
czy poganie — nic nie chcą o tem 
wiedzieć, a powtarzają tylko sercem 
całem: Będziesz miłował  bliżniego 
twego jako siebie samego. 

Szlachetne usiłowania wieńczy po- 
myślny skutek. Brzask już na wscho- 
dzie jaśniał, gdy łódź ratunkowa wró- 
ciła do brzegu. Tłum wykrzykuje z 


rolniczych, dalej zaprowadzenia najradości, a w okrzyk ten miesza się 
wzór istniejących już praktycznych |zgłuszony burzą odgłos dzwonka zwo- 


kursów handlowych dla kierowników 
sklepów przy Bazarze „Kółka rolni- 
czego* w Czernichowie, takich samych 
praktycznych kursów i w części 
wschodniej kraju, tudzież zaprowadze- 
nia instytueyi lustratorów handlo= 
wych. 


przeć petycye, które Zarząd główny 


łującego na mszę za umarłych. Smu- 
tny to dzwon i smutni ci, co na 
dźwięk jego spieszą w progi domu 
Bożego. A jednak i ten smutek i ten 
dzwon to: „chwała Panu na wyso- 
kościach“. 

W Anglii rozpowszechnił się zwy- 


ale święta Bożego Narodzenia mają 


Panowie posłowie przyrzekli fay ale Bożego drzewka dosyć szeroko, 


wniesie do Sejmu, w ceiu uzyskaniąjkiam przecież zupełnie odrębny niż 


potrzebnych środków dła dalszej sku- 
tecznej pracy towarzystw Kółek rol- 
niczych. 
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Londyn d. 6. stycznia. 

(Kapuśu.aczek i orkaa. — Miiość bliźniego a 
oojaźń smierul. — Plum-puddingi i indyki. — 
Święta żołnierskie i odwrctna strona medalu.) 

Mieliśmy tu „czarne“ święta. Przez 
całą wilię i przez oba dni świąt 
gęsta mgła zaległa Londyn, a tzw. 
polski kapusniaczek mżył bez przerwy, 
tylko od ezasu do czasu, tak dla żar- 
tu, przemieniając się na jakie pół go- 
dzinki w płatki śniegu. Tyle też 
tylko tej drobnej garstki śniegu, 
było w świętach londyńskich kolorytu 
zimowego. Londyńczykom jednak nie 
działo się z tem wszystkiem tak bar- 
dzo żle znowu. Zasiedli sobie wygo- 
dnie w rodzinnem kole przed płoną- 
cym kominkiem, óćmiąc fajkę i popi- 
jąc porter, a przynajmniej ciągnąc 
powoli zwykłą whiskey z pełnej szkle- 
nicy i chwalili Pana Boga za wszyst- 
kie jego dobre dary, a tymczasem 
tam na pełnem morzu szalał orkan i 
gwizdał przejmujące Christmas Carol 
o śmierci i zniszczeniu. A jednak 
poprzez te dyssonanse przyrody prze- 
darł się głos przykazania nowonaro- 
dzonego Dzieciątka, przykazania mi- 


Bernadzikowski, |łości bliźniego i wypełniło się ono 


nawet w obliczu śmierci. Z jaką od- 


Dzieduszycki, dr. Mikołaj Krzysztofo- |wagą walczyli ludzie z Kingstown'u 
wicz, Teofil -Merunowiez, . Albin Ray-|w tą noc świąteczną ze zwichrzonymi 


rozolimywi' Widziałam wielkiego Molo- 
cha, w którego 'płomienną paszczę 
wrzuciliscie malego Pawełka... I żonę 
To ona była... 
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— Biedna kobieto! — rzekł, przy- 
stępując do niej — biedna kobieto! 

, Pogładził ją pieszczotliwie po gło- 
wie. 

Ze spojrzeniem dręczonego psa spoj- 
rzała w górę na niego, westchnęła głę- 
boko i nieśmiało spróbowała przytulić 
głowę do niego. 

Zauważywszy jej ruch, usiadł przy 
niej na sofie i mileząc, objął ramie- 
niem jej szyję. 

Tak siedzieli długo, przytuleni ci- 
cho do siebie. 

Teraz dopiero wiedział, jaką śmier- 
telną nieprzyjaciółkę trzymał w ra: 
mionach, nienawiści jednak nie żywił 
już w swem sercu dla niej, 

Bo czemże ona była, jak nie cząst- 

ką z niego samego? Ona na poły obłą- 
kana... on na poły łotr... a zniszczeni 
do gruntu byli oboje! 
* Gorąca 'krew Sellenthinów zbyt po- 
rywczo w nich wrzałą i na odmien- 
mych -drogach zapędziła ich do jedne- 
goen © 
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gdzieindziej charakter. Angiicy jak 
Słowianie dawną pogańską uroczy- 
stość zimową zmienili na chrześcijań- 
skie święto i w tem są do siebie po- 
dobni. U jednych i drugich obchodzi 
się te święta specymlnymi ucztami. 
U nas skrystalizował się ten zwyczaj 
w przepiękną i rzewną wilię, a u na- 
rodów zachodnich, a zwłaszcza zaś 
u protestanckich Anglików cechy uro- 
czystej nabrały świąteczne biesiady, 
złożone z roastbsef'ów i płum-pud- 
dingów z dodatkiem szynek i wo- 
lich ozorów. Kto chee sprawić jakiej 
niezamożnej rodzinie prawdziwą ra- 
dość na święta, ten posyła jej pie- 
czeń i ciasto na pudding, wszystko 
prawie gotowe, tylko na ogniu po- 
stawić. 

Ptakiem świątecznym jest indyk. 
Surrey, Kent, Devonshire dostarczają 
najulubieńszego pieczystego, ale nie- 
pogardzamy 1 włoskim 1 francuskim 
„jędorem*. Przed świętami wiszą ich 
nieskończone szeregi na targach pu- 
blicznych, każda sztuka z wstążeczką 
na szyi, i dochodzą do cen wcale wy- 
sokich. Tak samo stokrotnie niemal 
podnosi się w cenie w świątecznej po- 
rze tłuszcz wołowy, bez którego wszel- 
ki plum-pudding byłby tylko hanie. 
bną fuszerką, a nie narodową potrawą. 

Tak samo o sto procent wzrasta 
działalność dobroczynności prywat- 
nej. Bogaci właściciele dóbr odsyłają 
plon  przedświątecznych łowów 3a 
szpitalów albo do domów ubogich, 
kupcy rozdają ingredyencye wymaga- 
ne do puddingu, a urzędnicy domów 
ubogich uważają za stosowne w dzień 


Wstał i pocałował ją w czoło. 

— A mówić musisz z nim? — za- 
pytał — czy to twój stały zamiar ? 

Rysy jej przeciągnęły się, oko jej 
nabrało znowu gorączkowego blasku. 

—- Nie pytaj! — odparła tonem 
płaczliwego uporu. — Bóg przecież 
tak chce... Bóg przecież sam zażądał 
tego odemnie... Czy mam być niepo- 
słuszną mojemu Bogu?.. I mnszę to 
wkrótce uczynić, gdyż później nikt mi 
już nie uwierzy. 
No to w imię Boga — odpowie- 
dział nakładając czapkę. — Bądz zdro- 
wa, Hanno! 

— Bądż zdrów! 

Na dworze zaczął gwizdać. Była to 
arya z „Palomy*. 
, „Czuł, że usłyszał już swój wyrok 
śmierci. 


. . . . . . 


— 


XVI. 


A więc umrzeć | 

— Umrzeć, stary chłopcze... um- 
rzeć.. umrzeć! — wołał przed nim ja- 
kiš głos. 

dawało mu się, że jakiś olbrzym 
potrząsa toporem nad.jęgo głową i 
przedrzeźnia mu się z uśmiechem, 
mówiąc; 


Narodzenia Pańskiego odłożyć na bok 
codzienną surowość i pilnują osobiście, 
aby się źle nie działo oddanym w ich 
opiekę biedakom. 

Wzruszającymi są dowody pamię- 
ci starych żołnierzy o swoich pułkach. 
Jak wiadomo żołnierze angielscy na- 
wet w czasie pokoju, rzadkiego dla 
armii W. Brytanii, mającej wiecznie 
gdzieś na jakiejś kolonii z kims do 
walczenia, żyją często zdala od ojczyz- 
ny wśród odmiennych niż w ojczyż- 
nie warunków i często wśród nicchęt- 
nej i obcej ludności, to też ehoć stan 
wojskowy nie jest w takiem poszano- 
waniu u społeczeństwa jak u innych na- 
rodów, a zwiaszcza u Prusaków, i cho- 
ciaż wielka część Żołnierzy rekrutuje 
się z ostatnaei hołoty. to jednak þar- 
dziej i łatwiej się tam ludzie mogą 
przywiązać i faktycznie się też tak 
przywiązują do służby i do pułku. 

Żołnierz angielski jest też najlepiej 
utrzymywanym ze wszystkich innych, 
a w święto to już prowadzi prawdzi- 
wie pańskie życie. Koszary zdobią się 
na święta w festony i girlandy z „hol- 
ly* i „mistletoe*, w tarcze herbowe i 
wojenne emblematy, a msza żołnier- 
ska odprawia się uroczyście. Urlopów 
na święta rozdziela się mnóstwo, zo- 
stają właściwie tylko ci, co służbę 
pełnić muszą, a 1 to ogranicza się 
czynności służbowe do minimum. Da- 
wniejsi dowódcy pułków nadsyłają 
dla dawnych swoich podkomendnych 
beczułki z winem, całe udźce wołowe 
i góry łakoci. Wdowy po oficerach 
hojnie też obdarzają podkomendnych 
swoich nieboszczyków mężów, a nie- 
rzadko się trafia, że piękne wdowie 
rączki same się trudzą przyrządzaniem 
puddingu dla dzielnych synów angiel- 
skiego Marsa. 

Gdy żołnierze siedzą przy stołach, 
zjawiają się oficerowie 1 wypijają z 
nimi po szklaneczce „na szczęście”. 
W takiej chwili udaje się nieraz nie 
jeden Żart, za który kiedyindziej 
przyszłoby ciężko odpokutować. Tak 
np jednych świąt zapytał oficer „o= 
dednia* rozkoszujących się własnie 
Christmas Dinner'em żołnierzy, czy nie. 
mają jakiej skargi do niego. Podnosi 
się na to z kąta długi, jak tylko ta- 
kim angielski grenadyer być potrafi, 
kościsty i cały czerwono jak rak u- 
mundurowany drab i woła twardym 
glosem: 

— Yes sir! 

Powszechne zdumienie — oficer tra- 
ci kontenans 1 dopiero po chwili pyta 
z surową ming: 

— No, cóż tam takiego? 

— Muszę się skatzyć — odpowiada 
drab z całym spokojem — na tę nie- 
sprawiedliwość, że nie codzień dosta- 
jemy taki dobry dinner. 

Ugólny śmiech był odpowiedzią na 
ten żart żołnierski. 

Drugiego dnia świąt nie obchodz 
się tu uroczyście. Nazywa się on w 
Anglii bozing day, ponieważ w tym 
dniu rozdaje się świąteczne dary 
Christmas Boxes niby pudełka Bożego 
Narodzenia. Londyński jakiś filozof o- 
kreślił świąteczne napiwki jako wszy- 
stko to, co się da wziąć czy to od 
mężczy/ny, czyteż od kobiety.“ A ta- 
cy tu luglgje żądają datków  świąte- 
cznychyżizgzłowiek formalnie słupieje 
ze zdziwienia. Jeszcze pretensyą pie- 
karczyka, rzeźniczka, pocztowego po- 
słańca albo stróża domu znieść można 
ze spokojem, już kominiarczyka przyj- 
muje się z grymasem, ale gdy się zja- 
wia jakieś chłopisko na dwa sążnie 
i melduje się z prośbą o datek jako 
posługacz w tym a tym magazynie, 
gdzie cię zeszłego roku za jakąś ba- 


gatelę prawie ze skóry odarto, tra- 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


cisz cierpliwość i chciałbyś natręta 
wyrzucić za drzwi. Cóż, kiedy to Lon- 
dyn, tu nawet policyantowi nie wolno 
dotknąć pałcem nawet największego 
urwisza, a co dopiero cudzoziemcowi, 
a w dodatku przypominasz sobie, że 
taki tu zwyczaj, sięgasz tedy do kie- 
szeni i płacisz, gdy nie możesz ina- 
qzej. Te datki świąteczne przerodziły 
się niemal w obowiązek prawny. Nie- 
dawno oddalji pewien kominiarz cze- 
ladnika swego przed samymi świętami. 
Nie przeszkodziio to temu ostatniemu 
na święta obejść klientów dawnego 
swego majstra i odebrać tradycyjny 
napiwak. Majster jednak, który godząc 
czeladnika w płacę wlicza także datki 
świąteczne, chciuł bronić interesów 
nowego swego pomocnika i oskarzył 
dawnego przed sędzią pokoju o narm 
szenie prawa „napiwka”. Sędzia był 
w niemałym kłopocie, bo o żadnem 
podobnem prawie nie słyszał, odrzucił 
jednak skargę, wychodząc z zasady, że 
za pracę swoją już są czeladnicy pła- 
tni przez majstra, a nie mogą” mieć 
przeto pretensyi do dodatków klien- 
tów, ludzi obeych. A jednak nawet w 
zarządach poczt przy najmywaniu po- 
słańców bierze się ten świąteczny 
zwyczaj datków w rachubę. Reguluje 
on wysokość płac wielu pracowników, 
a między nimi wielu jest takich, eo 
welą stanowisko niższe, na którem je- 
dnak mogą mieć pretensye do świą- 
tecznych datków niż awans na cokol- 
wiek lepszą posadę. 

Oto jest plaga świąt angielskich, 
ale, że szczęśliwie minęły, więc wesoło 
możemy zawołać : a happy New-Vear! 

Puck. 


Wydalenie admnigtracy De 


w Rosyi. 


Prawitielstwiennyj Wiestnik zamie- 
szcza następujący rozkaz cara Miko- 
łaja II: =- . 

"© pewnych, tytułem tymczasowe- 
go środka, zmianach w przepisach, o- 
bowiązujących w sprawie wydala- 
nia administracyjnego — ce- 
sarz wobec raportu ministra spraw 
wewnętrznych, złożonego po porozu- 
mieniu się z ministrem sprawiedliwo- 
ści, dnia 7. grudnia 1895 r. rozkazać 
raczył: 

I. Tytułem środka tymczasowego 
i zanim przejrzane będą obowiązują- 
ce obecnie prawa o wydalaniu admi- 
nistracyjnem, przedstawienia jeneral- 
gubernatorów gubernatorów i naczel 
ników miast, zabraniające pobytu 
w podległych im miejscowościach oso- 
bom, uznanym za szkodliwe dla spo- 
koju ogólnego wskutek nagannego po- 
stępowania (Zbiór praw t. XIV. ust. 
przew. przest. § 1 (uw. 2) dod 1i 
prawo o środkach ochrony porządku 
państw. i spokoju ogólnego $ 16 p. 4) 
— wprowadzać w wykonanie nie ina- 
czej, niż po uprzedniem każdorazowo 
przejrzeniu i zatwierdzeniu projekto- 
wanej kary w sjosób, przewidziany 
w S$. 38—35 ustawy o środkach dla 
ochrony porządku państwowego i spo- 
koju ogólnego (ust. zapob. przes., ten- 
że dodatek}, 

II. Wyjaśnić: 1) że skargi przeciw- 
ko rozporządzeniom jenerał-guberna- 
torów, gubernatorów i naczelników 
miast, złożone na zasadzie punktu 4 
$. 16 ust. o środkach ochrony porząd- 
ku państwowego i spokoju ogólnego, 
podlegają przejrzeniu tylko w drodze. 
przewidzianej w S$. l i 2 tejże usta- 
wy i 8) że przy rozpatrywaniu skarg 
pomienionych należy wziąć pod uwa: 
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— Tak, nareszcie doszło do tego!|pragnienia, które po wszystkie wieki 
Lecz był jeszcze jeden ratunek : u | zostanie niespełnionem. 


cieczka. 

Za dwadzieścia cztery godzin sta- 
nie w Hamburgu, stamtąd oceanem w 
świat i nie wróci nigdy. 

Dwa do trzech tysięcy marek zbie- 
rze w gotówce. O resztę niechaj się 
troszczy Opatrzność — albo raczej 
jerzy! Któżby przychodził przeglądać 
książki, zaspakajać wierzycieli, wcią- 
gać rozchody i pracować bez odpo- 
czynku nad tem, ażeby honor hanie- 
bnie opuszczającego swe stanowisko 
został uratowanym ? 

Jerzy... i tylko on... i zawsze tyl- 
ko on! 

Myśl ta była tak nieznośną, że u- 
bezwładniała każde jego przedsię- 
wzięcie. 

Listowne wyznanie wykluczonem 
było same przez się, bo cóżby się stało 
z Felicyą, gdyby ziradzona i wydana, 

ak 2 


„| pozostała w don: JI 


Ba, czyż móc: (5 v ogole porzucać, 
ją, która z trwogą zbrodniarka trzyma- 
ła się jego? 

A zresztą, jego tęsknota za nią 
wzmagała się z każdym dniem. 

Nie było w nim jednej fibry, któ- 
raby jej nie pożądała. Nie mógł sobie 
przedstawić żytia, bez tego jednego 


Następnego dnia pojechał do Uhlen- 
feldu. 

Bezsennie spędzona noc, przekapa- 
rzony dzień, głucha bezradność, jak 
nie mniej niewyraźna ciekawość, jak 
tbź ona przyjmie wiadomość o grożą- 
cem nieszczęściu, pchnęły go nareszcie 
|do jej domu. 

Gdyby mu wróciła wolność, to je- 
szcze tego saniego wieczora postanowił 
wyjechać w świat. 

Na dziedzińcu dowiedział się, że 
pani baronowa przed godziną, sama, 
pieszo opuściła dom. 

Dokądże poszła ? 

Nikt nie wiedział. „Mówiono, że u- 
dała się w kierunku Miinsterbergu. 
Wczoraj zrobiła to samo, a przedwczo- 
raj także.. a wracała zwykle dopiero 
w nocy. 

Pierwszą myślą, która mu wpadła 
do głowy, była niegodna, brudna za- 
zdrość... Potem jednak odrzucił ją. 

— Do Minsterbergu! — rozkazał 
stangretowi. 

(C. d. a.) 
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gę stanowiące podstawę rozporządze- 
nie dane o nielojalności 
osoby, której rozporządzenie to doty- 
czy, jakoteż o tem niebezpieczeństwie, 
jakie osoba rzeczona przedstawia dla 
spokoju ogólnego w skutek naganne- 
go swego postępowania. 

DI. Upoważnić ministra spraw we- 
wnętrznych: 1) aby poddał niezwło- 
cznie rewizyi obowiązujące przepisy o 
wydalaniu administracyjnem i 2) aby 
zajął się kwestyą zmian i uzupełnień, 
potrzebnych w przepisach, wyłuszczo- 
nych w uwadze 4 do $ 959 prawo- 
stanach (Zb. pr. t. IX. 1890 r.) i aby 
wnioski swe w tej mierze przedsta- 
wił, za porozumieniem się z ministrem 
sprawiedliwości, do najwyższego za- 
twierdzenia we właściwej drodze. 


KRONIKA. 


Lwów d. 6 stycznia. 


Zapiski osobiste. Członek izby panów 
p. August Gorayski bawi w Wiedniu. 

Raut ku czci Kaz. hr. Badeniego. 
teprezentacya miasta naszego będąc w pa- 
ździerniku r. z. na pożegnaniu odjeżjiżające- 
go do Wiednia Kaz. br. Badeniego, oświad- 
czyła mu między innemi, że zamierzała dlań 
wrdnó bankiet, z powodu jednak krótkości 
czeisu musi wykonanie tego zamiaru odro- 
czyć aż do przybycia jego w czasie sejmu. 
P. prezydent ministrów zapraszeme to przy- 
jał, obecnie więc, gdy termi: przyjazdn do 
Lwowa Kaz. hr. Badeniego na 19. bm. o- 
znaczono. delegaci Rady miejskiej zebrawszy 
się wczoraj w południe na posiedzenie, u- 
chwalili jednomyślnie wydać kosztem miast 
ku czci prezydenta ministrów wielki raut w 
ratuszu i w celu urządzenia tegoż wybrali z 
łona swego komisyę. 

Sprostowanie. Skutkium pomyłki dru- 
karskiej wydrukowano we wczorajszem spra- 
wozdaniu z posiedzenia sejmu, iż p. D. A- 
brahamowicz postawił wniosek wezwania 
rządu aby postarał się o zniesienie opłaty 
za doręczenia sądowe. Wniosek ten wyszedł 
od p. DAbancourta. 

Z niedzieli. Mróz zelżył. natomiast 
niemal cały dzień wczorajszy prószył śnieg. 
W południe tłumy pobożnych i mniej pobo- 
¿nych zaległy kościół katedralny a „Echo“ 
wykonało ślicznie zawsze melodyjne i uro- 
cze kolendy. Popołudniu do późnego wieczo 
ra tor ślizgawkowy był formalnie natłoczony 
publicznością używającą sportu łyżwiarskie- 
go. W tym samym czasie wcale liczna pu- 
bliczność przysłuchiwała się w sali Sokoła 
koncertowi muzyki wojskowej pod kierowni- 
ctwem p. Rolla a w „Skale wygłosił pię- 
kny odczyt prof. Karol Nittnan o hetmanie 
Zamoyskim, za co mu liczni słuchacze rze- 
sistemi oklaskami podziękowali. 
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HAFTY najnowsze! 


U, kg. 
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sak własnego nakładu jak i obcych 
wydań, czarne i kolorowe 
w największym wyborze 
najtańszych cenach 
poleca 
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1 Eg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł, 14", 
Szynki 1 kg. 55—75 ct Szynki westfalskie 


- Po | Zakład zegarmistrzowska - ahlerski 


(połączony z dwoma pracowniami) 


we Lwowie, nl. Halicka 1 17 


w sznurkach. Wyroby ze srebra. 
od najmniejszych do największych. Wypra- 
wne srebra stołowe na 6, 12 i 24 osób, 
w szkatułkach. Kośclelne kłelichy. Toalety 


wej w obecności kierownika biura przemy- 
słowego radey p. Strzelbickiego, Zebranie 
| zagaił przewodniczący gremium lwowskiego 
p. Szczęsny Bednarski poczem nastąpił wy- 
bór kierowników zjazdu. Przewodniczącym 
lwrbruno p. Łakocińskiego z Krakowa, za- 
stępea p. Szezęsnego BRednarskiego. Sekreta- 
rzami obrano pp. Birkenmajera ze Lwowa i 
Czernego z Rzeszowa. Po dłuższej dyskusyi 
przyjęto cennik normalny, wypracowany przez 
zjazd wiedeński dzielący miasta na 6 klas 
wedle ilości mieszkańców, Cennik VI. kl. 
jest ustanowionym wyłącznie dla Wiednia. 
Do kl. V. należą miasta i Lwów i Kraków, 
miasta zaś nad 30.000 mieszkańców do kl. 
Iv., nad 20.000 do kl. III., nad 1000 io 
kl TI., niżej 1000 mieszkańców do kl. I. 
Na wniosek p. Birkenmajera uchwalono u- 
tworzyć związek drukarzy galicyjskich i ce- 
lem opracowania statutu dla majacego po- 
wstać związku wybrano komisyę składająca 
lsię z pp. Bednarskiego, Birkennajera, Neu- 
i manna, Todschindlera i Webera. Dziś o godz. 
10. rano rozpoczną się wspólne obrady pra- 
codawców i pracujących. 

Podczas obrad wczorajszych, złożono na 
frece p. Birkenmajera 18 zł. 50 ct. na gimna- 
zyum polskie w Cieszynie i 1 zł. na szkołę 
polską w Białej. 

W Kole literacko -artystycznem 
odbył się w sebotę pierwszy w tym roku 
j wieczorek z tadcami. Mimo nie wielkiej ilo- 
;Ści par, bawiono się ochoczo „po staremu“ 
iaż do białego dnia. Tańce prowadził p. Jó- 
izof Szydłowski, a że liczba ochoczych dan- 
‘serów przeważała dwukrotnie ilość pań, wiec 
też te wytańczyły się do syta, za co rozba- 
wieni goście wyrazili wydziałowi przez usta 
dr. Franciszka Jasińskiego podziękowanie za 
urządzenie wieczorku. 

Kradzież kieszonkowa, Zarobnica 
Zofia Czupa skradła z kieszeni Mikołajowi 
Kościów z Winnik, dwa sznurki korali war- 
tości 15 zł. Mimo, że ja przytrzymano, ko- 
rali już u niej nie znaleziono. 


GAZETA NARODOWA z Poniedziałku dniś 6 Stycznia 1896, Nr. 6. 


Zjazd właścicieli drukarń gal. roz- | przesłuchiwany w policyi wyparł się sta-|bergu z rozmysłu dokonaną, aby Ja- 


politycznej į począł wczoraj swoje obrady w sali ratuszo- | nowczo znajomości z zbiegłym koniokradem. 


Przejcehamie. Wczoraj około 10 rano 
woźnica Leiser Buchstab, jadąc nieostrożnie 
i szybko ulicą Teatralną, wjechał na żonę 
wyrobnika, Annę Romanów i pokaleczył ja 
ciężko w nogi. Powstało zbiegowisko na 
ulicy, a publiczność wydobywszy z pod kół 
Romanowe, chciała oddać nieostrożnego wo- 
żnice w ręce policyanta, którego jednak w 
pobliżu nie było. Skorzystał z tego Buch- 
stab i chcac ujść z miejsca wypadku, po- 
czął bić batogiem trzymającą konie publi- 
czność tak, że kilka osób uderzył po twa- 
rzy. Romanowę i silnie pokaleczonego bato- 
giem woźnego sądu krajowego, Władysława 
Onvszczaka, opatrzyła stacya ratunkowa, 
przebiegłego zaś woźnicę oddano mimo opo- 
ru w ręce policyi. 

Zatrucie gazem węglowym. Z Wie 
dnia donosza. że w jednym z domów przy 
Landstrasse pozamarzały wodociągi, Celem 
przywrócenia ich do funkcyonowania pousta- 
wiano na wszystkich piętrach piecyki z wę- 
glami, zaniedbano atoli należnych środków 
ostrożności i gaz wydobywajacy się z węgli 
dostał się do pomieszkań. Nagle w całym 
dom kilkanaście osób uczuło niedyspozycyę 
a przywołana stacya ratunkowa stwierdziła 
u 13 osób zatrucie. Dwie osoby sa jeszcza 
chore. 


Transvaal. 


Londyn d. 5 stycznia. 

O bitwie, w której Jameson został 
pokonany, donoszą, że rozpoczęła się 
w srodę o godz. 2 w południe a trwała 
|do godz. 11 w nocy. Jameson podej- 
i mowal po trzykroć napad. Boerowie 
zajmowali niewzruszone stanowisko, 
które w ciągu nocy jeszcze bardziej 
wzmocnili, rano atoli Jameson wywie- 
sił białą chorągiew. Z ludzi jego po- 
legło 80, 28 zostało rannych a 530 
wzięto do niewoli. Tych wszystkich, 
jak zapewniają, prezydent Kriiger wy- 


Kradzieże. Służąca Agnieszka Moniak puścił nå wolność, zatrzymując w wię- 


okradła swego chlebodawce dr. Lilienfelda. 
Część skradzionych przedmiotów odebrano. 
Przy ul. Gazowej l. 2 przytrzymano posłu- 
gaczkę Anne Sztyh wraz z skradzioną przez 
nią balia, lampą i konewką, na szkodę p. 
Piotra Maliszewskiego. 

Koniokrady we Lwowie. Grasujący 
przeważnie na prowineyi koniokrady zjawia- 
ja się od czasu do czasu we Lwowie. pro- 
bując swego „rzemiosła“. Wczoraj w połu- 
dnie zajechał ślusarz z Winnik, Karol Bre- 
da na plac Strzelecki i wszedł do szynko- 
wni, aby się rozgrzać. Za chwilę wyjrzaw- 
szy oknem, zobaczył dwu ludzi zabierających 


sir najspokojniej do odjazdu jego końmi. 


zieniu jedynie Jamesona, który stawio- 
ny zostanie. przed sąd wojenny. Ra 
niony w walce John Willoughby i na- 
stępnie pojmany, był naczelnym komen- 
dantem wszystkich wojsk Chardered 
Compagny, osobistym przyjacielem Rho- 
desa i w czynnej służbie kapitanem 
angielskiej kawaleryi. 

Rozgłaszają jako powód inwazyi 
Jamesona następującą okoliczność : 
Miał on otrzymać od komitetu w Jo- 
hannesburgu telegram „Revolution 
carried through* (rewolucya dokona- 
na) i skutkiem tego wyruszył. 

Telegram atoli brzmieć miał w ory- 


Breder wybiegł natychmiast z szynkowni i|ginale „Resolution carried through“ 
zdołał przytrzymać jednego z złodziei, a toja ta przemiana s na v miała być na 


Grzegorza Górala, drugi zaś zbiegł. 


W mi: a ZAM W OZ O zk zywa ym" 


86 ct, kanńyzowane owoce ';, kg. 
Susz obierany 1 kg. 65 ct. Bulien 


1:40. Gospodarstwo domowe Latacz, 
Latacz. 116 


DĄBROZSKI 


wyroby ze złota, z brylantów, ru- 
szmaragdów ił szafirów. Perły 
Serwisy 


9 z Drezna, Wrocławia. Lipska i Berlina 
otrzymał i poleca najtaniej 


Kozser zowania skóry 
znakomity CUSE M DILY, 


prasdziwy tran garbarsti, 
nieszkodliwy lakier 
i 


 czernidło bez kwasów 


FIRMA HANDLOWA 


WOLF CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 3 


Góraliurzędzie telegraficznym w Johannes- 


poleca 


storben: 


dessen Ehefrau Breindel geborene 
Dziwjentnik , beide zu 


2. nnd die unverheilichte Wirth- 
schafterin Bertha Spitzer, wohn- 
haft zu Berlin, Tochter des Schlach- 
ters Joachim Spitzer zu Raab ver- 
storben nnd dessen Ehefrau Nan- 
ny geborenen Steger zu Budapest 
verstorben, — die Ehe mit einan- 
der eingehen wollen. 

Die Bekanntmachung des Auf- 
gebots hat in den Gemeinden Ber- 
lin und Brody in Galizien zu ge- 


meson ze swoimi ludźmi wpadł w rę- 
kę oczekującego go wojska boerów. 

Wedle ostatnich doniesień z Johan- 
nesbergu, panuje tam już zupełny 
spokój. 

Berliński telegram cesarza do pre-' 
zydenta Transvaalu narobił złej krwij 
w angielskich sferach rządowych ustę- | 
pem wyrażającym nadzieję, że pokój 
w Transvaalu przywrócony zostanie i 
„bez odwoływania się do pomocył 
mocarstw zaprzyjaźnionych”. Słowa te; 
komentują w ten sposób, iż cesarz 
niemiecki chciał przez to wyrazić, iż 
Niemcy uznają uprawnienie południo-; 
wo-atrykańskich rzeczypospoltych doj 
apelowania do mocarstw zaprzyjaźnio- 
nych o niesienie pomocy. 


tTelegr. „Qaz. Nar.*) 
Berlin d. 5 stycznia. 

Wedle wiadomości Milit. Polit Corr 
z Petersburga w tamtejszych kołach 
politycznych sądzą, że rząd niemiecki 
w zapatrywaniach swoich wobec po- 
stępywania Anglików w Afryce może 
snać liczyć na poparcie Rosyi. 

Serdeczną gratulacyę do Kriigera, 
którą do glębi obruszył się Londyn, 
wyprawił cesarz Wilhelm po konferen- 
cyi z kanclerzem i maczelnemi wła- 
wzami marynarki. Słowa, iż „zwycięz- 
two Boerów tak go uradowało, ja 
gdyby je odnieśli żołnierze niemieccy* 
wyrzekł cesarz nie do różnych repre- 
zentantów dyplomatycznych, ale do 
przybyłego tutaj posła transvaalskie- 
go. co tem więcej znaczy. 

Zapewniają tutaj, iż celem rządu 
niemieckiego jest wymódz na Anglii, 
aby się zrzekła wszelkich praw zwierz- 
chniczych do Transvaalu, które jak- 
kolwiek nie uwłaczają niepodległości 
tej republiki. wszelako awanturnikom 
angielskim pochopu do knowań na- 
stręczają. Na wszelki wypadek mu- 
si Angla przedewszystkiem zwrócić 
wszelkie szkody, spowodowaue najaz- 
dem Jamesona. 

Ks. Jan Albrecht meklemburski, 
prezes niemieckiego towarzystwa ko- 
lonialnego, osobiście gratulował mini- 
strowi transvaalskiemn Leydsowi zwy- 
cięztwa nad Anglikami. 

Paryż d. 5. stycznia. 

Dzienniki wyrażają radość swoją 
z powodu pogromem bandy Jamesona, 
której najazd byłby pierwszym kro- 
kiem do zaboru Transvaalu przez An- 
glików, zaczemby interesa Francuzów 
na Madagaskarze zagrożone zosta- 
ły. Tak samo jak Niemcy nie mogą 
też Francya 1 Stany Zjednoczone do- 
puścić do marnszenia niepodleglości 
Trausyaalu. 

Komitet dla obrony interesów fran- 


Informacyjny na rok 


i handlach papieru po 30 
a iias skład w handlu A Klimka, 


Perap 


handel 


Lwów, 


Kalendarz Humorystyczny, illastrowany i 


Winogrona fesiawskie, 
Brzoskwinie, 
Gruszki i Jabłka tyrolskie 


wisyła najstaranniej opakowane 


ALBERTA SZKÓWRONA 


plae Maryacki 7. 
A SIART ERNA 


cuskich w Transvaalu prosił rządu 
francuskiego, aby się zniósł z innemi 
państwami celem skutecznego oporu 
przeciw zbrojnym najazdom w Trans- 
7aalu i zmuszenia Anglii, aby intrygi 
Chartered Company jako pogwałcenie 
prawa traktowała. 
Berlin d. 6. stycznia. 


Prezydent południowo-afrykańskiej 
rzeczypospolitej Krüger odpowiedział 
na depeszę cesarza Wilhelma i podzię- 
kował za złożone gratulacye. 

Londyn d. 6. stycznia. 

Wedle nadeszłej tu depeszy z Jo- 
hannesbergu, prezydent Krüger dzień 
przed wtargnięciem wyprawy Jameso- 
na przyznał nitlanderom wielkie kon- 
cesye. Przyrzekł mianowicie popiera- 
nie szkół, rozwiązanie kwestyi robo- 
tniczej i zaprowadzenie ogólnego pra- 
wa głosowania. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 6 stycznia. 
Sekretarz sekcyjny w ministerstwie 
oświaty Harienschild, zamianowa- 
ny został radcą sekcyjnym. 
Nadzarządcy salin Aleksander Ma 
chowicz i Karol Vigin zamiano- 
wani zostali radcami salinarnymi. 
Wiedeń d. 6 stycznia. 
W okrutny sposób zamordował 
wczoraj jeden robotnik swoją kochan- 
kę. Najpierw rozbił jej głowę żelaz- 
kiem a następnie nożem rzeżniczym 
podciął głowę aż do kręgosłupa. 
Praga d. 6. stycznia. 
Sytuacya w sejmie czeskim zaćmi- 
ła sią z powodu wyboru członków do 
rozmaitych komisyj sejmowych. Wy- 
wiązała się znów zacięta walka, po- 
nieważ młodoczesi, opierając się na 
większości (w sejmie czeskim młodo 
czesi rozporządzają 97 głosami, wielką 
własność 75, a Niemcy 69), domagają 
się proporoyonalnego zastępstwa w ko- 
misyach. 
Petersburg d. 6 stycznia. 


intrygom angielskim, które weń wma- 
wiają, że jeśli raz pozwolone będzie 
eskadrze rosyjskiej stanąć w dobrym do 


i 


Kioczao, Rosya już ztamtąd nie ustą: 
pi i zrobi z niego stałą stacyę dla 
siebie. Jnż się Turcya na tem spa- 
rzyła, że liczyła na antagonizm mo- 
carstw; Chiny mogą łatwo postradać 
swego ostatniego przyjaciela, a rzeko- 
mi przyjaciele ich nie zajmą się wzmo- 
enieniem ale rozbiorem Chin. 
Konstantynopol d. 6 stycznia. 

tozruchy w Zajtun trwają dalej. 
Porta przygotowuje dalszą wysyłkę 
wojsk. 

Hawanna d. 6. stycznia. 
Powstańcy poczynają oblęgać Ha- 
wannę. 

Yokohama d. 6. stycznia. 
Powstanie ogarnęło cały okręg na 
północ od Tamsoi. 


— Sprawozdanie metereologiezne. 
Wiedeń d. 6 stycznia. (Tel. Gae. Nar.) 
Rozdzielenie stanu baromotria wedle 
depesz ze wszystkich stacyj metereo- 
logicznych jest prawie równomierne. 
Maximum ciśnienia notowano na za- 
chodniej północy, stąd wynika dla Ga- 
licyi następująca prognoza: Przy sła- 
ym północnym wietrze niebo częścio- 
wo zamglone i skłonne do opadów 
śniegowych. Umiarkowany mróz pa- 
nować będzie dalej. 


Dział ekonomiczny. 


— (al. kartel naftowy. Fremden- 
blatt, który pierwszy rozpoczął kampanię 
przeciw galicyjskiemu kartelowi naftowemu, 
występuje dziś znowu przeciw przyznaniu 
kartelowcom ulg taryfowych ze strony zarzą- 
dów kolejowych, a w szczególności ze strony 
zarządu kolei państwowych. 

— Kanaly dla żeglugi. Dziennik 
rozporządzeń ministerstwa handlu ogłasza, 
że cywilnemu inżynierowi we Wiedniu, Ho- 
bahnowi, przedłużno po koniec 1896 ro- 
ku pozwolenie do przedsięwzięcia hydrotechni- 
eznych przedwstępnych robót, w celu prze- 


prowadzenia kanałów dla żeglugi: Elba- 
Odra, Dunaj- Odra, Odra - Wisła, Wisła- 
Dniestr 


— Niewypłacalność, Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza niewypłacalneść Ama- 
lii Bund we Lwowie, H. Raucha we Lwo- 


| wie, Mayera Thumina w Rzeszowie, Mendla 
Moskiewskie Wicdomosti upominają Horowitza w Rzeszowie i Salomona Jerowe- 
rząd chiński, aby nie dawał posłuchu,'* w Rzeszowie. 


| 
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i 
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obrony i niedalekim od Pekinu porcie 


oa 


Batorego 1. 2. 
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5% 
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ASTA 


dywnnów, kap, materyj meblowych 
płótna, bielizny stołowej, koców, płaidów, linoleam, ceraty i t. d 
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przy placu Maryacuzim L.; 7 
(obok apteki Wp. Mikolas'ha) 
sprzedaje po cenach stałych fabrycznych z opustem: 
20, przy kupnie nad 10 złe. 
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de DELANCRENIER, w Paryżu, 53, ulica Vivienne. 
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Npecyalny magazyn haftów «s J. KOCABIK „ 
„Aster. FIGLARZ 


niss gebracht, dass 
1. der Restaurateur Jessf S hlei- 
fer, wohnhaft zu Berlin, Sohn des i 
Restauratenr Hogel Schleifer undljest de nabyaia we wszystkich księgarniach 
et. — Główny 
tY 


LWÓW, 
licka l. 1. 


(ZAJ 


MI MAGAZYN 


chodników, portyer i franek, 


pod firmą 


SkA 
4) 


50 
"100 złr. 1513 


SYROP) 


inflnenzie. kokluszowi,it.p. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Do O OZNA A —_——0— 000 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


